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porze roku , a t e n  samóm bardziój p rzy jazną d la  produkcyi w yso­
k ich  plonów. Ogólnie ocenia się, że koszta w ydrenow ania m orga 
w ynoszą 30 do 35 rs., licząc w to  niw ellacyę, kopanie rowków i 
ru ry . D renow anie je s t  pierw szą koniecznością dla każdego gospo 
d a r- tw a  natężonego, k tó re  ma być zaprowadzone w gruncie g li­
n iastym  n ’eprzepuszczalnym . N apróżno rolnicy w takiój z ie n i s t a ­
r a ją  się w yprodukow ać wysokie plony za pomocą głębokiój o rk i i 
silnego nawożenia; orka głęboka, oprócz tego, że by łaby  n ie d o s ta ­
teczną jak o  środek  osuszenia, byłaby bardzo tru d n ą  do w ykonania, 
n iekiedy naw et niepodobną; woda, nadzw yczajnie obfita, do tego 
stopnia, że w zim ie zalewa g ru n t, rozpuszcza i zabiera części n a j-  
bardziój rozpuszczalne. Lepiójby więc było pozostać w granicach 
gospodarow ania bardzo skrom nego, podlegającego zmianom atm os­
ferycznym . Ale drenow anie przychodzi w pomoc, ono to  przez e -  
nergiczne osuszenie i sku tk i, k tó re  z tego w ynikają, może nadać 
grun tom  silnym , nieprzepuszczalnym , g lin iastym , g lin iasto -w apn i- 
s tym  albo gliniasto-piasczystym , ważne miejsce w roln ictw ie, a  
k tó re  przez d ług i czas ustępow ać m usiały  gruntom  przepuszczal­
nym  i lekkim , k tó re  łatw iejszem i by ły  do upraw y. D renow anie 
n ie ty lk o  zapew nia pomyślność dla każdego gospodarstw a w szcze­
góle, ale nad to , jeżeli obejm uje znaczną p rzestrzeń  k ra ju , najko- 
rzystn ió j oddziaływ a na s tan  zdrow otny ludności, k tó ra  do tój 
pory  podlegała gorączkowym  i innym  chorobom okolic bagn istych .

Im  ziem ia więcój po usunięciu  nadm iaru  wilgoci, łączy  w so­
bie w arunków , tóm drenow anie je s t korzystniejsze. W  tak im  wy­
p adku  ziem ia znacznie w zrasta  w swojój w artości; ponieważ gospo­
darstw o  oswobodziwszy się z nadm iernój wilgoci, może z w iększą 
pew nością oddawać się nawożeniu m arglem , pogłębianiem  i s ięg a­
niem  podłoża, k tó re  sta je  się koniecznością, ko rzyśc ią położenia. 
W łaściciel m ajątku  zadzierżawionego, po w ykonaniu drenow ania, 
nie pow inien spieszyć z nadm iernóm  podnoszeniem czynszu d z ier­
żawnego, byłoby to  błędem  najszkodliwszym  dla s tro n  obu; od 
dzierżaw cy w takim  razie  należy się 5% od wyłożonych na d ren o ­
w anie kosztów . Należy się od niego nadto  i dobre gospodarow a­
nie, k tó re  ma w ielkie znaczenie dla przyszłości w łaściciela. A le 
chcąc, żoby gospodarow ał ja k  się należy, nie trzeba  na niego n a ­
k ładać zb y t ciężkiego czynszu dzierżawnego; należy pozostaw ić m u 
możność kap italizow ania ziemi.

W  grun tach  ubogich, i k iedy okoliczności miejscowe dozw a­
la ją  jedyn ie  ty lko  n a  gospodarstwo rozluźnione, drenow anie n ie  
daje ta k  św ietnych rezu lta tów  finansowych, ponieważ chcąc u z u ­
pełn ić  urodzajność ziemi, po trzeba nakładów  tóm  w iększych, że 
w tak im  razie w szystko je s t do zrobienia. D la tego te ż  w tóm  
położeniu, ograniczyć się trzeb a  na założeniu drenów  w m iejscach 
najw ilgotniejszych; d reny  te  w ypełniają obowiązki w ielkich zb io r­
ników  podziemnych; późniój, uzupełn ia się sy stem at w m iarę  ja k  
gospodarstw o sta je  się czynniejszóm. Jeżeli fab ryk i drenów  są  za­
n ad to  odległe, uciekać się trzeb a  do rowów kam ieniam i n ap e łn io ­
nych, a  w b rak u  kam ieni do zak ładan ia  rowów pękam i faszyny.

Uprawa ziemi.
O rać ziem ię pługiem , je s t to  rozcinać m ałe sk iby  rów noleg le  

i przewrócona w pew aćm  nachyleniu, w ta k i sposób, ażeby w szy­
s tk ie  części w arstw y ornój by ły  jedna  po drugiój spu lchnione,



przepuszczalne, i wystawione na zetknięcie z powietrzem. Pogłę- j 
biać ziemię, jest to zwiększać grubość warstwy rodzajnćj, rozpul- i 
chniając na miejscu, bez podnoszenia ich w górę, warstwy niższe, 
które jćj służą za podstawę.

Nauka orki obejmuje: skiby uważane oddzielnie, skiby w ich 
ogóle, to jest w stanie orki w składy, albo orkę w wązkie zagony.

1. Skiba uważana oddzielnie. Skiba jest pierwszym pier- ; 
wiastkiem każdćj orki pługiem. Najgłówniejszą rzeczą, k tórą ona 
przedstawia, jest jćj nachylenie, kiedy odkładnica nie wywie­

ra  na skibę ciśnienia, które zawsze jest szkodliwe. Kiedy na- ; 
chylenie ziemi nie stawia przeszkód naturalnemu biegowi rzeczy, 
nachylenie skiby wynika jedynie tylko ze stosunku pomiędzy głę­
bokością i szerokością. Nachylenie, głębokość i szerokość: takie 
są główne warunki skiby, to jest orki.

Z powodu rozmaitych warunków bytu, nachylenie wywołuje 
orkę skibami prostemi, albo prawie pionowemi,—skibami nachylo- 
nemi, skibami przewróeonemi albo kładzionemi prawie poziomo.

Ze wszystkich sposobów orki, orka na 45# jak  to wykazuje 
geometrya, łączy w sobie w najwyższym stopniu warunki przewie­
trzania i rozpulchniania, ona bowiem wystawia na wpływ powie - 
trza najwięcćj powierzchni i poddaje pod bronowanie najwięcćj 
części wystających.—Chcąc otrzymać to nachylenie, trzeba ażeby 
wysokość czyli głębokość skiby była do szerokości jak 1 : 1 : 4. 
Innemi wyrazami, jeżeli głębokość wynosi 10 cali, szerokość wy­
nosić powinna 13. Praktyka wreszcie w zupełaości stwierdza, w 
gruntach płaskich, te wskazówki naukowe.

Orka na płask, która wynika ze skiby znacznie więcćj sze- 
rokićj, aniżeli głębokiej, ma tę  niedogodność, że przedstawia bar­
dzo małą powierzchnię na działanie powietrza, i jeżeli nie jest 
bardzo płytka, przykrywa zupełnie nawóz warstwą rodzajną, za­
miast rozdzielić go w całćj grubości, jak się to robi przy orce 
pod 45®. Dla tego też orka na plask nadaje się tylko do podory- 
wania ścierniska i do przykrywania zasiewu, nawozów sproszko­
wanych bardzo szybko działających, i odchodów pasionego na ugo­
rach bydła, używa się również z korzyścią, kiedy idzie o osuszenie 
części wyższćj warstwy ornćj, celem wyniszczenia pórzu, lub też 
jako przygotowanie do wypalania.

Orka wprost jest najwadliwszą ze wszystkich; nie wiele spul­
chnia ziemię i nie przykrywa ani nawozu, ani chwastów rosnących 
na powierzchni. Jednakże, nie należy rozumieć, zapatrując się z 
innego stanowiska, że jest ona złą robotą, albowiem bywają oko­
liczności, źe nie mogąc spełnić za innym razem warunków dobrej 
orki i pogłębienia, chętnićj biorą się skiby, które się stawiają 
prosto, ponieważ są one równe w szerokości i w głębokości, ani­
żeli skiby więcćj szerokie aniżeli głębokie, któreby się składały 
pod 45°, a nawet na płask. Późnićj, po otrzymaniu pogłębienia, 
myśli się o zmianie rozmiarów skib w kierunku pożądanym dla 
dobroci orki, uważanćj jako sposób spulchnienia i przewietrzania.

W gruntach na pochyłości znajdujących się, zas»dy wyżćj 
wyłożone ulegają pewnym zmianom. Kiedy pług przewraca skibę 
ziemi w stronę wysokości pola, odkładnica musi koniecznie wy­
wierać parcie na tę skibę i zmienia jćj rozmiary. Kiedy, przeci­
wnie, skiba jest wywrócona ku dołowi, ten sam objaw znów się 
ukazuje. Dla tego też orka musi mieć rozmaite gatunki, jeżeli 
wszakże nie staje temu na przeszkodzie mała szerokość pola albo 
też rowy i obsadzanie drzewami.

Naturalna pochyłość gruntu jest tu  kluczem kwestyi. I  tak, 
w gruntach płaskich albo ze spadkiem łagodnym, pług idzie za 
spadkiem, ażeby ułatwić odpływ wody. Tam gdzie spadek jest bar­
dzo gwałtowny, orka nie może się odbywać w linii spadku naj­
większego, ponieważ utrudniłaby sprzężaj w czasie ciągnięcia pod 
górę, a schodząc z góry obnażyłaby wierzchołek; nie może ona 
również iść prostopadle do spadku, bo także obnażyłaby wierzcho- j  
łek jeszcze więcćj na korzy'ć dolin i uczyniłaby poziome utrzymanie 
pługa bardzo trudnćm: wykonywa się przeto ukośnie do spadku.

Jednakże są pługi z podwójnemi edkładnicami, które są tak 
urządzane, żeby zawsze przewracały ziemię w stronę przeciwną 
spadkowi, a które przez to samo, dozwalają, z wyjątkiem wypad 
ku  nadzwyczajnćj pochyłości gruntu orać prostopadle do linii naj­
większego spadku i to bez niebezpieczeństwa obnażenia części 
wyższych.

2. Orka w zagony. Skiby ułożone jedne na drugich stano­
wią to co się nazywa warstwą orną. Nad tą  zastanowić się trzeba 
pod względem grubości i pod względem wydatności, nad jćj po­
działem w składy, zagony lub cienkie redliny.

Byleby tylko pole posiadało pewną szerokość, pług układa 
je  w kilka powierzchni równoległych, które się nazywają składami. 
Granice podłużne każdego składu są to bruzdy, czyli ostatnie ski­
by, które po wyoraniu nie zasypują się z powodu braku ziemi, 
którćj już zadobyć nie można. Bruzdy te  przez samo swoje wy­
próżnienie, używają s'ę do osuszenia gruntu, który w tym celu 
nachyla się ku nim zaczynając od wierzchołka składu aż do bruzdy. 
Jako zasadę ogólną przyjąć należy, źe im więcćj grunt obawia się 
skutków wilgoci, tćm bardzićj pole za pomocą orki na węższe 
dzieli się zagony.

Orka w szerokie zagony, za pomocą nachylenia mocniejszego 
lub słabszego, może być zastosowaną do gruntów suchych i wil­
gotnych, ale wydrenowanych. Mają one tę zasługę, że zmniejszają 
ilość bruzd do liczby niezbędnie koniecznćj i w skutek tego zmniej­
szenia oddE ĵą dla produkcyi roślinnćj pmwie całą powierzchnię 
ziemi ornćj.

Wypukłość tćj orki, stosownie do poszukiwanego celu, jest 
płaską lub nachyloną.

Orka na płask odznacza się bardzo słabćm nachyleniem bo­
ków, które mają spadek do bruzd. Przedstawia ona tę korzyść, że 
utrzymuje w całości grubość warstwy roozajnćj i to na wszystkich 
punktach; nie uszkadza oDa żadnego punktu, żeby wzbogacić inny.
Dla tego też nadaje się ona dla gruntów wolnych od nadmiaru 
wilgoci i dostatecznie głębokich, żeby nie było potrzeba zwiększać 
grubości sąsiedztwa grzbietów kosztem miejsc nad bruzdami po­
łożonych.

"Orka w zagony bardzo nachylone albo bardzo wypukłe, za­
gony, w których skiba znajduje się o trzy i pół stopy powyżćj 
bruzdy, ponieważ szerokość zagonu wynosi 21 do 28 stóp, orka 
ta  właśnie przedstawia tę niedogodność, że obnaża części niższe 
na korzyść wierzchołków, i wynika z tego układu warstwa ro- 
dzajna, w którćj rośliny znajdują się umieszczone w rozmaitych • 
warunkach grubości gruntu. Nadto, na gruncie płaskim i w czasie 
deszczów, jeżeli części wyższe są wolne od mokradli, części niższe 
są zalane. Cel więc osuszenia jest chybiony, przekształcając ora­
czy w grabarzy, od orki w składy wymaga się więcćj aniżeli ona 
dać może; lepićj byłoby, uznać nieudolność pługa w celach osu­
szenia i uciec się do drenowania.

Orka na płask nie powinna więc być tak wypukłą, żeby aż 
rościła pretensję do możności zastąpienia drenowania. Ze wszyst­
kich względów jest ona niezbędną pomocniczką konieczną gospo­
darstwa, które używa najbardzićj udoskonalonych sposobów upra­
wy; ułatwia ona szybkie działanie brony i wypleniacza; za jćj po­
mocą tylko pług może sięgać głęboko w ziemię; za jćj pomocą 
siew rzutowy wykonywa się w dobrych warunkach; za jćj pomocą 
nawóz jest lepićj rozdzielony; za jćj pomocą kosiarki i żniwiarki 
mechaniczne działają z całą wymaganą dokładnością. Dosyć tego 
żeby drenowanie przyszło im z pomocą, kiedy ziemia za nadto jest 
wilgotna.

Orka w wązkie zagony 7 do 10 stóp szerokie, ma te same 
korzyści co orka na płask, ale nadto ma tę własność, źe lepićj 
osusza ziemię, dla tego, że ma gęściejsze bruzdy, i ponieważ z po­
wodu niewielkićj szerokości zagonów łatwićj się wykonywa. Trzeba 
w istocie, ażeby oracz był bardzo zręczny, jeżeli chce wyorać 
skład 42 do 70 stóp szeroki, robić tak naprzykład, ażeby od za- . 
pędzenia do bruzdy spadek poprzeczny orki był jednakowy, co jest 
niezbędnćm do należytego osuszenia. Zawsze oracz niezręczny grze­
szy w tym względzie; orka jego przedstawia wklęsłości i wypu­
kłości, które stanowią przeszkody spływania wody z powierzchni 
i niedozwalają zasiewać równo i jednostajnie. Otóż to jedno już 
jest dostatecznćm, ażeby w razie wprowadzenia uprawy w zagony 
zamiast orki płaskićj, pospiesznie potępiano tę drugą i powracano 
do pierwszćj. Prawda leży w tćm, źe używano oraczy nazwyczajo- 
nych do orania w redliny, i nie biorąc w rachubę niedoswiadcze- 
nia, chciano żeby od razu wyorane zostały składy, spełniające 
wszystkie warunki tego rodzaju.

(d. c. n.)



ROZMAITOŚCI.
Sposób oznaczenia ilości wgglanu wapna w ziemi ornej.
W dzień pogodny bierze się j taczki i szpadel, i w pewnych 

odległościach nabiera sig ziemi w głębokości od 1 do 3ch cali. 
W miarg nasypywania tćj ziemi do taczki, usuwają sie kamienie, 
zwir i szczątki roślin, które w mój znajdować sie mogą.

Kiedy taczki są prawie pełne, rozkrusza się ziemia, miesza 
sie dobrze, odkłada sig pewna ilość na bok i wyciera sie w rę- 
kach, ażeby tak była sproszkowana jak  mąka, poczćm odważyć 
należy z tego 10.1 grammów.

Kiedy już mamy 100 grammów ziemi w ten sposób przygo- 
towanćj, bierze się naczynie gliniane, porcelanowe lub szklanne, 
zajmujące najmniój dwie kwarty i którego waga jest dobrze znaną! 
Do tego naczynia nalewa sie 150 grammów kwasu siarczanego, 
potćm 200 gram. wody. Potćm, wsypuje si§ ziemia do płynu bar­
dzo małemi ilościami i za każdym razem porusza sig kopystką 
drewnianą, dopóki nie ustanie wrzenie i gaz wychodzić nie prze­
stanie. I tak dalćj dopóki całe 100 grammów ziemi nie przejdą 
w ten sposób.

Pozostawia sie w spoczynku przez pięć godzin ten gatunek 
zupy. Po upływie tego czasu waży się z naczyniem. Odejmuje sie 
tara i otrzymuje sie waga ziemi, kwasu i wody.
Aicn Kicdy WSży®Jjko. zu«jdowało sie w naczyniu, waga wynosiła 
450 grammów (100 ziemi, 150 kwasu i 200 wody). W czasie mie­
szania powstało wrzenie, a w czasie wrzenia wywiezywał sie gaz 
kwus węglowy.

Jeżeli wiec, po nowćm wywożeniu, znajdziemy, że waga ogól­
na zmniejszyła się o 12 grammów, naprzykład, koniecznie przyj-
k t ó r ^ i e  u lo trZł8t0naniŁl’ Ż6 12 grammów oznaczają wagę gazu,

Otóż, wiemy z doświadczenia, że 22 grammy tego gazu kwa­
su węglowego odpowiadają 50 gr. mmom węglanu wapna. Z tego 
wypada, że mnożąc 50 przez 12 i iloczyn dzieląc przez 22, prze- 

onamy sie, ,^e znajdowało sie 27 grammów węglanu wapna w 100 
gram math ziemi poddanćj próbie.

Środek na motylice. Podajemy środek zapobiegający przeciw 
moiylicoin i przeciw wodzie w trzewiach, na które to choroby po 
tak mokrej jesieni przypadłe, powszechnie skarżą sie rolnicy. Na 
Każdą owce r0*>i sie mieszaninę taką: Tłuczonych jagód jałowco­
wych, piołunu tartego, tataraku drobno siekanego i centuryi po 
łyżce stolowćj. Tytoniu, koperwasu żelaznego, siarki, pieprzu tu ­
reckiego, glistniku miałko utartych po łyżyczce od kawy. Soli 
tłuczonćj łyżek dwie Słodu szrutowanego i jęczmienia całego po 
pół kwarty. Wszystko to miesza sie 2 sobą jak najdokładniśj, a 
po rozłożeniu na podłodze zlewa sie mieszaniną; olejku śmier- 
i ™ !i°  C j1 .zwierz§cego łyżeczkę, dziegciu dobrego, terpentyny 
stwo trroha T u ?  dw*e’ ^  m,ożna- Pak przyrządzone lekar- 
ko?n„ r  L  1 ka razy P ™ iesi2ać 1. w dłoniach przetazeć, a w 

/• . wysypać i mocno ubijać polewając okowitą, któ-
rćj wjjśc powinno, nie więcćj niż pół łyżki na sztukę. Lekarstwo 
w beczce po dobrćrn ubiciu, nakrywa się grubo płótnćm i deskami, 
na utóre trzeba nałożyć kamieni. Im dłużój odleży się, tćm staje 
się lepszćm, dla tego tćż dobrze jest przyrządzać je z roku na 
™ zawczasu. Lekarstwo takie daje się owcom zdrowym, a 

zególnićj z cieńszą w tłną lub i z grubszą, podejrzanym, że zo­
stały zamoczone, trzy razy w roku, to jest na pare tygodni przed 

ygnamem na pastwisko, na pare tygodni przed myciem i na je- 
»iem podczas kopania kartofli. Dawki następują przez trzy dni 
o w io .T ŻDa P°dczas dni pogodnych i suchych: a podczas wilgoci 

me. wygania, w dniu kiedy daje się lekarstwo. Lekar- 
m tvm iSyi)U]0 -sie w korytka w ilości łyżki na sztukę naczczo i 

? V es sie nie poi, a jeść daje im dopiero w południe, 
-i7  samo daj e s*8 lekarstwo, ale już*w wiekszćj nie­

co ilości. Dnia czwartego lekarstwa się nie daje, a w piątym roz- 
“ 9 ,na każdą sztukę rosłą po całćj kwaterce. Jeżeliby owce 

lechętme jadły lekarstwo, co sie bardzo rzadko zdarza, trzeba do
domieszać nieco soli i owce dłużój przy korytkach bez je ­

dzenia wytrzymać. F 3 (Qaz

I Użytki przemysłowe skóry rybiej. Jakkolwiek skóra rybia 
j w ogóle jest galaretowata i łatwo rozpuszczalna w wodzie, z tóm 

wszystkióm u niektórych gatunków ryb ma ona budowę ścisłą, 
wytrzymałą i użyć sie dającą. Do niedawnych jeszcze wszakże 
czasów, użycie skóry rybiśj na cele praktyczne było bardzo ogra­
niczone i właściwie od niedawna depiero zwrócono więcćj uwagi 
na jój zastosowanie w obszernych rozmiarach. Na wystawie mor- 
skićj, która się odbyła w r. 1876 w akwaryum Wcstminsterskićm, 
pewny wystawca norwegzki przedstawił rozmaite gatunki skór ry ­
bich wyprawnych, pomiędzy któremi były: wyprawne skóry wielo­
rybie; przyszwy z białoryba; Bkórki z płaszczek wyprawne na rę­
kawiczki; skórki z podeszwie czyli języków morskich (soles) wy­
prawne i przygotowane na woreczki; z cierników na papier do 
polerowania, a wyprawne i farbowane skóry z węgorzów na szel­
ki i t. p. W Gloucester, w stanie Massachusets, robią patentowa­
ne trzewiki ze skóry brosma albo torska (Brosmius vulgaris), a 
w Coloornie w Kanadzie, rękawiczki ze skór pewnych ryo sumo­
watych. Skóry ryb z morza Czerwonego używane są w Egipcie na 
podeszwy. W niektórych okolicach Syberyi, skóra gatunku „Lota 
maculata“ używana jest przez mieszkańców dla ozdabiania szat, a 
u niektósych plemion tatarskich na letnią odzież i worki do prze­
chowywania skór zwierzęcych. Mieszkańcy wschodnich wybrzeży 
Azyi środkowćj robią szaty z wyprawnój skóry łososia, a chropo­
wate skóry wielu żarł&czów i ryb im powinowatych, bardzo są 
pospolitemi w handlu pod rozmaitą nazwą jako ma tery ał  ̂do pole­
rowania drzewa, na pokrycie skrzyń, pudełek i t. p. Z pewnćj 
części skóry żarłacza anioła (Squalus angelus) Turcy wyrabiają 
bardzo ładne zielone podstawki do zegarków. Tokarze, stolarze, 
galanternicy europejscy używają chropowatćj skóry żarłacza nie­
bieskiego (Squalus glaucus) zamiest papieru szmirglowego do gła­
dzenia wyrobów i przygotowania ich pod politurę. Z podobnejże 
skóry wyrabiają szagryn, na który obecnie najpospolicićj używa 
sig skóra z płaszczki „Hypolophus sep hen )  pospoheićj ua wybrzeżu 
Malabarskićm. Dom Giraudona w Paryżu zużywa jćj bardzo wiele 
na tak zwany marokin i wyroby galanteryjne. Na ostatnićj wysta­
wie paryzkićj dom ten wystąpił z mnóztwem ozdobnych wyrobów 
ze stosownie przygotowanśj tćj skóry, jak ekrytoary, lichtarze, 
pudełeczka, szkatułki, noże do rozcinania książek, pugilaresy do 
biletów wizytowych, ramki do fotografii, bransolety, flakoniki do 
perfum i t. p. Hyca zwana kotem (Squalus eatulus) w Marsylii, 
mniejsza od żarłacza anioła, dostarcza produktu znanego pod na­
zwą rpeau de roussette.“ Skóra jój czerwona, bez plam, o jedno­
stajnym ziarnie, idzie na wyrób pudełeczek i innych wyrobów, 
zwanych szagrynowemi. „Peau de chicn de mer“ jest innćm mia­
nem skóry z niektórych gatunków żarłaczy, używanćj jak powie­
dzieliśmy, przez rozmaitych galanterników do gładzeaia i polero­
wania wyrobów. Skóry te pod nazwą szagrynu w powszechnóm 
są użyciu w Turcyi, Syryi, Tunisie i Tripoli, a szagryn w tym 
ostatnim kraju wyrabiany uważa się za najlepszy. Bywa on far­
bowany na czarno, zielono, biało i czerwono.

( Oaz. Handl.)

Sprawozdania tygodniowe.

Bank Kredytowy Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i Sp. w Torunia.
Toruń dnia 2 2  marca 1880 r.

Przez cały tydzień mieliśmy zimne wilgotne powietrze, w 
piątek zaś i niedzielę ubiegłą spadł gęsty śnieg.

W Nowym-Yorku cena czerwonćj zimowćj pszenicy podniosła 
się do 1 doi. 50 cts., następnie przecież znów się obniżyła na 1 
doi 48 cts., a mąka równocześnie spadła w cenie na 5 doi. 40 cts. 
Z tego wynika, że tamtejsza partya na zwyżkę nie opuściła jeszcze 
swego stanowiska, jak  to powszechnie przypuszczano, obniżka cen 
terminowych o 2 cts., na buszli natominst wskazuje, że za mało



jest zaufania co do stałości obecnych cen. Zapasy kontrolowane 
Się zwiększyły i wynosiły w dniu 15-ym marca 1880 r. 27,250,000 
buszli, w stosunku do 28,000,000 buszli w dniu 6-ym marca 1880 
r. i 20,985,326 buszli w dniu 13 marca 1879 r: Wywosy pszenicy 
wynosiły w tygodniu kończącym się 13 marca 1880 r. z portów 
atlantyckich do Anglii 95,000 do kontynentu 60,000, z Kalifornii 
i Oregonu do Anglii 35,000 razem 190,000 w stosunku do 254,000 
w dniu 6-ym marca 1880 r. i 240,000 kwr: w dniu 15-ym marca 
1879 r. W Anglii zapanowała na pszenicę stalsza tendencya a w 
Londynie, Liwerpolu i w Hull ceny podniosły się o 1—2 sh. na 
kwr. We Francyi natomiast nie było lepszćj tendencyi, przeciw­
nie młynarze byli bardzo wstrzemięźliwi w zakuonie, do czego 
przyczyniła się głównie obniżka cen mąki o 1 fr. Żyto i pszenica 
obniżyły się na wszystkich prawie targach o \  frk. na 100 kgr. 
W Belgii był spokojny interes, a ceny żyta i pszenicy były moc­
niejsze. W Holandyi utrzymywały się ceny pomimo słabego inte­
resu. Nad Renem zmniejszył się popyt na gotowy towar, a ceny 
obniżyły się o 30—50 fen. na 100 kgr. Również na kolońskim 
targu terminowym było słabsze usposobienie. W południowych 
Niemczech interes był słaby a ceny uległy mniejszćj lub większćj 
obniżce. W północnych Niemczech handel nie był zbyt ożywiony 
i ceny pozostały prawie niezmienione.

W Gdańsku tylko w przeszły poniedziałek był ożywiony po­
pyt i płacono za wyborowe ciężkie gatunki nietylko zaprzeszłoty- 
godniowe, ale w niektórych razach nawet wyższe ceny. Dowozy 
odpowiadały w prawdzie potrzebom, w ogóle przecież były dość 
szczupłe. Ód wtorku począwszy zniżkowa w Gdańsku nastąpiła 
tendencya, skutkiem czego zbyt pośledniejszych gatunków pszenicy 
bardzo był trudny.

Na naszym placu dowozy zboża były małe i ograniczały się 
ra krajowćm zbożu. Z zagranicy bowiem bardzo mało nadchodzi 
zboża. Ceny pszenicy dobrze na naszym targu się trzymają. Na 
groch pastewny i owies mało jest reflektantów.

Płacono za 1000 kilogr.

Pszenica maj-czerwiec 
New-York 

Żyto loco 
luty
kwiecień-maj 
maj czerwiec 

Olej rzepakowy, kwiecień maj 
maj-czerwiec 

Okowita loco
kwiecień-maj
maj-czerwiec

228.00 
1—47 

175 CO 
174 50 
174 50 
172,50 

: 3.40 
57 20 
62 60 
62 60 
64 r.0

Pszemea ruska 120—132 fun, 185—200 Mrk-
* krajowa 123-128 „ pstra 190-200 m

129-131 Ti 200—205 *
9 123—128 „ jasna 200—210 •
Tf 129—137 n 210-215 *

Zyto ruskie
* krajowa

108-122 w 140-150 w
115-122 150-155 n

Ti 129-132 ■e 160-164
Jęczmień ruski 125-145 9

krajowy 130—160 w

Owies ruski 130-145 w
_ krajowy piękny 135-150 9

Groch na paszę 135—145
„ kuchenny 350—160 •"C

Rzep 210-220 Ti
Rzepik 200-210 W
Lubin żółty 8 5 -  95 Ti
Lubin niebieski 8 0 -  90 Ti
Koniczyna czerwona 

biała
35—50 \ 

—75 J !30—75{za 50 kgr. netto.
2 0 -2 8  I

bardzo ożywiony ceny
Tymotka
W Hamburgu interes na okowitę 

się podniosły o 2 mrk.
Płacono za 10,000 litr. % za towar loco bez beczki 46f—48 

mrk., włącznie z beczkami tel quel 5 0 do 51 i mrk. wedle gatunku 
beczek. Za okowitę włącznie beczek kontraktowych.

Gdańsk dnia 2 7  marca 1880 r.
W nocy mieliśmy regularnie mróz, który się czasem i we 

dnie utrzymał, powietrze z małemi wyjątkami jasne. Wiatr wczo­
raj znów się zrobił wschodnim, przez cały tydzień zaś wiał ciągle 
wiatr zachodni. O stanie zasiewów nie można dotychczas decvdn 
w&ć, albowiem jeszcze się wegetacva nie ożywiła

Zdaje się, ź" *------ '------
wielkich zapasów
z 1 doi. 48 c ___ __
5 doi. 35 c. Ta zniżka wywarła wpływ na wywóz, który sie zna- 

| czme powiększył chociaż zapasy będące w miastach portowych 
wynoszą jeszcze 27,000,000 buszli, to jest tylko o 187 000 buszli 

; mniśj niż w zeszłym tygodniu. ’
W Anglii, powietrze było piękne, tak samo i zasiewy Zniż 

| ka w Nowym-Yorku wpłynęła ożywiająco na targi angielskie- do" 
| wóz pszenicy krajowój i nie amerykańskiój był niewielki, zapasy sa 
j  prawie wyczerpane, dla tego tćż zrobiono kilka większych zakuDieó 
; po niższych cenach. r

W Londynie usposobienie było spokojne, w końcu troclm o 
spałe, dowóz 37,637 kwarterów, w ubiegłym tygodniu 29 000 kwr 
Liwerpol notował o 1 pen niżój, w Leith żądano ćen zeszłotygo: 
dniowych, tranzakcyj większych me było; stałe ceny nłacono w 
Hull, We Francyi, mianowicie północnćj, zapasy zdaje sfe wystać 
czą zupełnie, dla tego też ceny są chwiejny usposobienie słabe- 
za to południowa Francya chętnie po lepszych cenach większe 
zakupy czyniła. W Belgu zapasy są duże, chęci do kupna nie ma 
wcale; za to Hollandya tak na żyto jak i pszenicę chęć wielka 
okazywała. W prowincyach Nadreńskich i w Niemczech południo 
wych ceny stałe, lecz spokojnie. Austro-Węgry w końcu zeszłoty- 
godniowe ceny. Berlin 3£ mr. na pszenicę, 1£ mr. na żyto niżój
Na naszym targu pszenica nie znajdowała pokupu, nasi eksporte­
rzy przy zagranicznej zniżce nie mogli większych partyj umieścić. 

Płacono na ostatku za 1000 k°.
fun. w. hol.

Pszenicy jarćj obsadzonćj 123—125 
czerwono-pstrój 126 

pstrćj i jasno-kolorowćj 116—121 
jasno-pstrćj 122—125

chorój 121—124 
wysoko pitrój iszklist 128—130 

wyborowćj 131

mr. czyli kop. za pud 
212—220 161—168

rJ

białój

. «o a 
*5 kop.

i !

na marzec /*
na marzec -kwieć. 51 tU
na kwiecień-maj 513/ 4
na maj czerwiec 5 l3/.
na czerw.-lipiec 51V,

Dzisiejsze kursa berlińskie. 
Rossyjskie banknoty 214 60
Pszenica kwiecień-maj 231.00

o ’® k  ® k £

%£ o k g-S * *
S I  «©

g o  §*1» it 3  o §a-o 3-3

1,64 
1,61 
1,61
1,611 
1,61

jic-
r-t

123
123—129
109—123
112—114
108-109

Mrk.

„ ruskiśj 
Żyta krajowego

„ polskiego transito 
Jęczmienia wielkiego

,, polskiego tranzito 
Owsa krajowego 

„ ruskiego 
Grochu na paszę
Koniczyua za 100 k° biała 80—130 mr.,

Banknoty rossyjskie za rubli 100 mrk. 215. Berlin 214.
Aleksander Makowski et Comp.

220 
195—210 
221—222 
213—219 
230—239 
246 
227
168—174
140—163£
16C—166
170-172
158—160
138—143
148

czerwona

168
148-160 
168—169 
162—167 
173-178 
188 
173
128—132 
113—125 
122—127
129—131 
120-122  
103—109 
112

90—100 mr.
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